
Treść zapytania radnego Artura Czaplińskiego w sprawie sytuacji w służbie 

zdrowia 

 

Na podstawie fragmentu artykułu z portalu Ciechanów Inaczej z dnia 29.01.2019 pod 

tytułem: „Struzik o roszczeniach lekarzy: "Traktują szpital jak dojną krowę" 

W kontekście roszczeń ciechanowskich lekarzy, o których pisaliśmy, Marszałek 

Mazowsza, Adam Struzik powiedział dziś (piątek, 29 stycznia) podczas konferencji w 

ratuszu, że "lekarze powinni mieć więcej przyzwoitości, bo traktują szpital jak dojną 

krowę". 

- Chociaż jestem z zawodu lekarzem, nie zamierzam udawać, że tego problemu nie ma. 

Moim zdaniem to jest elementarny brak przyzwoitości żeby w takiej sytuacji szpitala brać 

takie pieniądze i jeszcze chodzić do sądu domagając się zwrotu - komentował dziennikarzom 

cała sprawę marszałek. Również nie od dziś wiadomo, że ponad 80% całego budżetu 

szpitalnego pochłaniają zarobki personelu, w tym lekarzy. "Kontraktowcy" zarabiają nawet 

kilkadziesiąt tysięcy złotych miesięczne. - Zapewne renegocjacja kontraktów będzie 

wprowadzona. Zarobków dokładnie nie znamy, bo są one chronione tajemnicą, ale dyrektor 

na pewno tę sytuację zna. Rzeczywiście z danych wynika, że obciążenie płacowe szpitala z 

tytułu wypłat jest bardzo wysokie - krótko skomentowała wiceprzewodnicząca Sejmiku 

Województwa Mazowieckiego Wiesława Krawczyk 

W tym kontekście mam pytanie do Marszałka Adama Struzika. Czy nadal uważa Pan, że 

lekarze traktują szpitale wojewódzkie jak dojne krowy  - cytując dosłownie Pana wypowiedź -  

i czy uważa Pan, że podniesienie płacy pielęgniarkom w polskich szpitalach jest powodem 

pogorszenia się stanu służby w Polsce i czy tym samym prawdą jest, że postuluje Pan 

obniżenie podwyżek przyznanych przez rząd pielęgniarkom do stanu z czasów rządów 

koalicji PO PSL? 

 

 

 

 


